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CENA 20 WAREK.

Rok 2

Tygodnik Polityczno-Społeczno-Ekonomiczny
WYCHODZI NA KAŻDĄ NIEDZIELĘ.

Cena p renum era ty :  m iesięczn ie  na kw arta ł  IV . . 89 mk. 

Adres Redakc ji  i A d m in is t ra c j i :  Radom sko, ul. Brzeźn icka 6. 
(daw n ie j  ul. Ka liska  25.)

- C K N Y  O G Ł O S Z E Ń :   ---------
za wiersz je ifno szpa lto w y  luh jego miejsce 100 mkPierwsza str.

druga — piąta 60 mk., następne 50 mk.
N ekro log i ni. 60 za wiersz. Drobne ogłoszenia po 10 marek za wyraz

W rocznicę powstania listopadowego.
W roku 1795 zn ik ła  z rzędu m o 

carstw  E u ropy  O jczyzna  nasza —  P o l 
ska. G dy już nie zostało ni p iędzi w o l 
nej z iem i, szlachetne i gorejące m i ło 
ścią O jczyzny duchy spieszą pod sz tan
dary cesarza F ranc j i  Napoleona; w a l 
czą jak Iwy na z iem iach obcych w na 
dziei, że Napo leon, rozg rom iw szy  ich 
zaborców, pow róc i  w o^ iość  O jczyźn ie . 
Nadz ie je  zaw iod ły . W roku 1812 cesarz 
N apo leon został pob ity  przez cesarza 
Rosji  A leksandra  p ierwszego. K iedy  
ten mocarz, k tó rego miecz przez k i lk a 
naście la t zw isa ł groźn ie  nad wszyst- 
k iem i tronam i,  zosta ł nareszcie ubez- 
w ładn iony , m onarchow ie  g łównych 
państw europe jsk ich  z jecha l i  się do 
W iedn ia , by w ed ług  w łasnej w o l i  sta
now ić  o losach świata. Ta w ie lka  rada 
m oca rs tw  w 1815 roku, zwana w 
h is to r j i  pod nazwą K ongresu  W iedeń 
skiego zadecydowała  o losach naszego 
kra ju . Księstwo W arszaw skie , u tw o rz o 
ne w r. 1807 przez N apo leona z z iem 
po lsk ich, odebranych  A u s tr j i  i P rusom , 
podarte  zosta ło na strzępy i rozdz ie lo 
ne pom iędzy  Prusy, A us tr ję  i Rosję 
W ten sposób pa tr jo c i ,  marzący o p rzy 
w rócen iu  O jczyźn ie  n iepod leg łośc i raz 
jeszcze pon ieś l i  klęskę. K rew  jednak, 
przelana w leg jonach nie poszła na 
marne. Bo chociaż na Kongresie  W ie 
deńsk im  nie wskrzeszono Po lsk i,  nie 
odw ażono  się przecież na b ru ta lne  po
deptan ie  wszystk ich praw narodu . K o n 
gres ob ieca ł  P o lakom  we wszystk ich

trzech dz ie ln icach  odrębną organ izac ję  
po l ityczną. Od Kongresu W iedeńsk ie 
go los narodu zaw is ł p rzedewszystk iem 
od przyszłości zaboru  rosy jsk iego, gdyż 
Rosja zagarnęła na jw iększy obszar 
dawnej R zeczypospo li te j  P o lsk ie j,  a 
cesarz A leksander l ob iecyw a ł p rzy łą 
czyć do now outw orzonego  K ró les tw a 
L i tw ę  i Ruś. T o  też, gdy w l is topadz ie  
18J5 roku zaw ita ł do W arszawy, stara 
s to l ica  Polsk i przy ję ła  go uroczyście. 
K onsty tuc ja , k tó rą  jako k ró l  po lsk i A le 
ksander og łos ił ,  zapow iadała  z góry, że 
K ró les tw o  Po lsk ie  na w iek i  zosta je 
po łączone z Cesarstwem, ale obok te
go gw aran tow a ła  P o lakom  ustró j o d rę 
bny i ca łkow itą  sam odzie lność w e w n ę 
trzną. W ładza prawodawcza oddana 
została S e jm ow i,  k tó ry  m ia ł być z w o 
ływ any co dwa lata na przeciąg dn i 30, 
a sk łada ł się z k ró la  i dwu izb: sena 
to rsk ie j i poselskie j; prawa obu izb b y 
ły  rów ne. Zasady K ons ty tuc j i ,  pom im o  
swych wad i ogran iczeń, były, jak na 
owe czasy l ibe ra lne  i stać się .m o g ły  
podw al iną  jeże li  nie szczęścia, to p rzy 
na jm n ie j  znośnego bytu now ou tw o rzo - 
nego K ró lestw a. P ierwsze jednak no 
m inac je  p rzyn ios ły  rozczarow an ie .

S tanow isko  nam iestn ika , t. j . na j
wyższy urząd w kra ju  naród pragnął 
oddać św ia t łem u  i zas łużonem u m ężo
w i ks ięc iu  A d a m o w i C za rto rysk iem u , a 
na czele s i ły  zb ro jne j  chc ia ł  u jrzeć  T. 
Kościuszkę. Tymczasem ku pow szech
nem u zdz iw ien iu  i n iezadow o len iu  na-

I m ies tn ik iem  został gen. Zajączek, a na
cze lnym  wodzem  w o jsk  po lsk ich —  
brat cesarski w ie lk i  Książe Konstanty . 
P rzybywa także do W arszawy M iko ła j  
N ow o s i lcó w  w charakterze pe łnom ocn i
ka cesarskiego. Życ ie  N ow os i lcow a  
sk ładało  się wy łączn ie  z czynów w ys tę 
pnych i rozpustnych. W ie lk i  Książe 
Konstan ty  i N ow os i lców  patrze li  na 
konsty tuc ję  jak w i lk  na owcę. Zasady 
k o ns ty tuc j i  c iąży ły  im  jak kajdany. N o 
w os i lców  poprzysiąg ł zn iszczyć o d rę 
bność K ró les tw a . Rozpoczę ły  się w 
K ró les tw ie  rządy sam ow o li .  Na prasę 
polską posypały się kary, p isma zaczę
to zamykać, redak to rów  — w ięz ić  P rze
ś ladowanie  wzras ta ło  z dn iem  kożdem. 
N iepokó j ogarną ł kraj cały. Poczęły 
się tw o rzyć  wśród m łodz ieży  jak i s ta r 
szych tajne organizacje , k tó rych  celem 
było, aby ca ły  naród ożyw ić  jednem
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bun tow n iczym  duchem, zerwać pęta 
n iew o l i  i pow róc ić  wo lność  O jczyźn ie . 
Szp iedzy carscy w yk ry l i  sprzys ię ien ie . 
K ośc io ły  zam ien iono  na w ięz ien ia , k tó 
re w k ró tce  zape łn iono  sp iskowcami; 
innych w yw ożono  w głąb Rosji lub w 
śnieżne lody S yb iru  i zakuwano do ta 
czek. N ie  z ląk ł się naród tych katuszy. 
Spisek oga rn ia j  bow iem  coraz więcej 
ludz i  starszych, wreszcie przen ikną ł 
i do szko ły podchorążych.

Na czele spisku podchorążych  
stanął podporuczn ik  g renad je rów  gwar- 
d j i ,  a zarazem in s t ru k to r  szko ły  pod 
chorążych , P io t r  W ysock i .  U m ie ra  ce
sarz A leksander. Na tron  rosyjsk i w s tą
p i ł  w 1825 r. m łodszy  brat W. Ks. 
Konstantego ' cesarz M ik o ła j ,  w ie lk i  
despota i zdecydowany w róg Polsk i.

W maju 1829 r. p rzy jecha ł do 
Warszawy M iko ła j  na ko ronac ję . W ó w 
czas to pow sta ł p ro jek t dokonan ia  za
machu, k tó ry  m ia ł  poprzedz ić  pow sta 
nie. P ro je k t  ten nie doszedł do skutku 
i wybuch powstan ia  został od łożony. 
Dnia 29-go L is topada 1830 roku łuny 
pożaru na So lcu  i N o w o l ip iu  zw ias to 
wa ły  w ybuch powstan ia . N ab ie lak  z 
i8 - tu  śm ia łkam i napadł na B e lw eder 
aby zabić lub wziąć do n iew o l i  W. 
Ks. Konstantego i W ysocki ze szkołą 
podchorążych uderzył na koszary wo jsk  
rosy jsk ich . Konstan ty  uchodz i cało, a 
połączywszy się z rozb i tkam i w o jsk  
rosy jsk ich , co fną ł się z W arszawy do 
wsi W ierzbna. W s to l icy  w rza ła  g o rą 
czkowa praca. U dano  się do C h lop i-  
ck iego, pragnąc mu pow ie rzyć  nacze l
ne dow ódz tw o . C h lop ick i  wahał się 
d ługo, wreszcie 5 -go  grudn ia  p rzy ją ł 
dykta turę .

Na dzień l8 -g o  grudn ia  zwo łano 
Se jm . Izbie poselsk ie j m arsza łkow a! 
W ładys ław  O strow sk i. O b rady  by ły  
bardzo burz l iw e  i gorące. Wszyscy 
jednog łośn ie  uchw a l i l i  poprzeć pow sta 
nie i u trzym ać  dyk ta tu rę  C h łop ick iego . 
C h ło p ick i  jednak zw leka ł z w a lką , a 
w k ró tce  z rzek ł  się dyk ta tu ry .  T y m c z a 
sem K ons tan ty  spiesznie w yco fyw a ł 
swo je  w o jska , p rzekroczy ł  Bug i po
łączy ł się z nadciągającą amją m o 
skiewską. Dnia 25 stycznia zebra ł się 
Se jm . P os tanow iono  zerw ać wszelką 
łączność z Rosją i pow o łać  do życia 
Rząd N a rodow y , z łożony z 5-c iu  
cz łonków  — ■ prezesa ks A dam a C za r
to rysk iego , W incen tego  N ie m o je w sk ie -

go, Joach im a Le lewela , T eo f i la  M o 
rawsk iego i St. B o rzykow sk iego .  P o 
s ta n o w ion o  ude rzyć  na L i tw ę  i w yp ę 
dz ić  M oska l i  z O jczyzny. Z ab rak ło  
znów wodza. P o m im o  próśb, C h ło p ic 
ki nie chc ia ł  stanąć na czele w o jsk , 
powstańczych. P ow ie rzono  w ięc  na 
czelne dow ódz tw o  M ich a ło w i  Radzi- 
w i ło w i .  Od w schodu c iągnęła już w ie l 
ka a rm ja  rosy jska. P ie rw szy  s toczy ł  
b itw ę  pod S toczk iem  gen. D w e rn ick i ,  
gdzie się odznaczy ła  jazda polska, 
b io rąc  śm ia łym  a tak iem  m osk iewsk ie  
a rm aty. N a jk rw aw szy  bó j s toczono 
pod G rochow em , pod ową sławną 
.O ls z y n k ą " ,  gdzie zosta ł ranny C h ło 
picki. D z ie lny  pu łk  czw a r ty  p#d w o 
dzą Bogus ław sk iego  pob i ł  M oska l i  pod 
W ie jk ie m i D ębam i. Dnia 10-go kw ie 
tnia gen. P rądzyńsk i pob i ł  maska l i  
pod B rześc iem  i S ied lcam i.  W tem  
nadc iąg ły  g łów ne  s i ły  m osk iew sk ie  
gen. Dyb icza . I znów zab ra k ło  w odza 
N acze lne  d o w ó d z tw o  p rze ch o d z i ło  z 
rąk do rąk. Pod nąporem wojsk m o 
sk iewsk ich  musia ła się co fać arm ja  
polska Dnia 5-go września 1831 roku 
Warszawa została o toczona N a jd z ie l 
n iej b ron i ła  się reduta O rdona  i sza 
niec na W o l i ,  k tó rym  d o w o d z i ł  gen. 
Jan S ow ińsk i.  Dnia 8-go września 
Moska le  weszli do Warszawy. W k ró t 
ce po zajęc iu s to l ic y  powstan ie  się 
skończy ło . C hoc iaż  pow stan ie  l is to p a 
d o w e  nie p o w ró c i ło  O jczyźn ie  w o ln o 
ści, to jenak z k rw i prze lanej w yrasta l i  
nowi ob rońcy, k tó rzy  rozpoczęta walkę 
prowadzą da le j,  aż do c h w i l i  w sk rze 
szenia O jczyzny.

P.  S.

Parcelacja Polski.
U chwała  se jm owa z dnia 16 bm. 

zasługuje na szczególną uwagę, gdyż 
podobne  zdarzenia dz ie ją się bardzo 
rzadko. B y ły  już  w Polsce se jm y  ro z 
b io row e, lecz nie b ra ł  w nich udz ia ł 
lud. Se jm  z r. 1773, odby ty  w W a r
szawie i po tw ie rdza jący  p ierwszy po
dz ia ł  Po lsk i, sk łada ł się z pos łów  
tchó rzów  i sprzedawczyków, w yb ra 
nych w ed ług  w o l i  Rosji. P rzeds taw i
c ie lam i zd row ego ducha po lsk iego by 
li w tedy: Tadeusz Rejtan i Samuel
Korsak, k tó rych  pop iera ło  k i lkunas tu  
pos łów, ich protest ra tow a ł  hono r P o l 
ski. S e jm  z r. 1793, odby ty  w G ro d 

nie, p o m im o  gróźb am basadorów  ro 
syjskiego i pruskiego, nie chc ia ł  w c h o 
dzić  w uk łady  z m oca rs tw am i ro zb io -  
row em i i dop iero  pod groźbą dz ia ł i 
bagnetów  rosy jsk ich  za tw ie rdz i ł  m i l 
czeniem drug i podz ia ł Po lsk i.  O s ta t 
nią hańbę na Polskę śc iągnął k ró l  S ta 
n is ław Pon ia towsk i,  podp isu jąc w G r o 
dn ie  w 1795 r. trzeci rozb ió r  i swoje 
zrzeczenie się tronu . Za to wszystko 
lud nie ponosi odpow iedz ia lnośc i ,  gdyż 
nie b ra ł  udz ia łu  w rządach, a jeżeli 
m ia ł  sposobność wa lczyć  za O jczyznę , 
to w yda ł Bartosza G łow ack iego .

W  dn iu  16 l is topada 1921 roku 
na krzesłach poselsk ich s iedz ie l i  w 
przeważnej części p rzedstaw ic ie le  w ło 
ścian i odda li  swo je  g łosy za o de rw a 
n iem  od Polsk i dw óch  pow ia tów . Co 
ich m og ło  sk łon ić  do tego czynu? N a
cze ln ik  Państwa zagrozi ł  us tąp ien iem ,a  
rząd się z n im  so l ida ryzow a ł,  w ięc kraj 
stał w ob l iczu  c iężk iego p rzes i len ia— i 
to jest oko l iczność  łagodząca postępek 
g łosu jących za tern, aby pow ia ty  l id z -  
ki i b rasławski p rzy łączyć do L i tw y  Ś ro 
dkow ej, która  ma dop iero  w ypow iedz ieć  
się co do swej p rzynależnośc i.  M o 
żna spotkać w p ismach ob l iczen ie  g ło 
sów, wykazujące, że uchwała przeszła 
dz ięk i g losom  żydow sk im , co jest rze 
czyw iśc ie  prawdą,- 'a le jednak, gdyby 
w łośc ian ie  z .P ia s ta " ,  „W y z w o le n ia 1* 

j  i robo tn icy  z N. P. R., P. P. S. nie 
; by l i  za oderw an iem , to w tedy  głosy 

k i lkunas tu  żydów nie m ia łyb y  znacze
nia. Ze za ode rw an iem  g łosowali  ży 
dzi, to jest na j lepszym dow odem  szko
d l iw o śc i  tej uchwały.

W tym wypadku w yraźn ie  u jaw n i ło  się 
is tn ien ie  w Polsce dw óch rządów: B e l 
w eder prow adzi swoją  po l i tykę  i na j
częściej ją p rzeprowadza, a S e jm  s w o 
ją i na jczęście j ustępuje. T ak ie  s tosun 
ki nie w y jdą  na zd row ie  O jczyźn ie . 
S tronn ic tw a , g łosujące za oderw an iem , 
s tanęły po s tron ie  Naczeln ika, spe łn i
ły  jego wolę, a tym czasem  Se jm  jest 
suwerennym  i jego w o la  w inna  być 
w o lą  przedstaw ic ie la  państwa.

Z lekk iem  sercem z rob iono  n o 
w y podz ia ł P o lsk i ,  postąp iono tak, ja k 
by to by ł  g run t d w o rsk i— rozpa rce low a 
no. P os ło w ie  z „P ia s ta " ,  .W y z w o le 
n ia " .  N. P. R. i P. P. S. uw aża li ,  że 
mają praw o rozćw ia r tow ać  własną O j 
czyznę —  pope łn i l i  fa ta lny  b łąd, k tó ry  
w  przysz łośc i może się srodze zem 
ścić i pociągnąć zą sobą nowe podo -
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b ne  czyny.  N a  sz cz ęśc ie  j e d n a k  p o t ę 
żny j e s t  p rzeciwny  obóz ,  dba ją cy  o c a 
ło ść  P a ń s tw a  W nim także  są p r z e d 
s t awicie l e  ludu (w tym oboz ie  z n a l e ź 
li s ię  pos łowie  z nas zego  okręgu ,  n a 
l eżący do  N a r o d o w e g o  Z je d n oc ze n ia  
Lu do w eg o ) ,  k tó rzy  ratowal i  ho n o r  
Po l sk i  i gdyby nie głosy żydowsk ie ,  
byl iby u ra towal i ,  a na p rzysz łość  n ie 
za w o dn ie  uratują.

Km

Z S E J M U .
Na re sz c i e  S e jm  zwróci ł  uwag ę  

na  kon i ec zn ość  uch wa len ia  us t awy  
p rzec iwko  k o m u n is to m ,  jako  z d r a jc o m  j  

Ojczyzny,  d z ia ł a j ącym  do ty c h cz as  p ra-  ! 
wie że  j awnie .  U s ta wa  o śc iganiu  p r ze 
s t ę p có w  zm ie r za ją cy ch  do  p r ze wro tu  
sp o ł ecz neg o  po p ie rwsz em czytaniu z o 
s t a ł a  o d e s ł a n a  do  Komisj i .

O b e c n y  kryzys w p rze myś le ,  d a 
jący s ię  o d c z u w a ć  w całej  Po l sce ,  z n a 
lazł swój  wyraz  w u ch w al en iu  n a g ł e 
go wniosku  i wy jaśn ieniu  mini s t r a  h a n -  
dlu.  G w a ł t o w n e  po dn ie s i e n ie  s ię  k u r 
su marki  polskiej  i b rak  gotówki o b 
ro towej  sp ow od o w ał y  zastó j  w p r z e 
myśle.  P o d n i es i e n ie  s ię  mark i  polskiej  
będz ie  mia ło  d o b r e  skutki ,  jeżel i  r ó w 
no cze śn ie  pos tąp i  szybk ie  s t an ie n ie  
w a r un k ó w  życia i ś r o dk ó w  produkcj i .  
Rz ąd  idzie z po m o c ą  p rzemys łowi .  
P o m i m o  ciężk iego  po ł oż en i a  ska rbu  
rząd  po s ta no w i ł  na pewien cz as  za w ie 
s ić zde cy do w a n y  p o da t ek  od węgia ,  
k tóry wynosi  20 p ro ce n t  ceny  węgla-  
T a  of i ara  sk a rb u  wynosi  k i lkase t  mi- 
l jonów m a r e k  mi es ięczn ie .  R o z p o c z ę 
ła s ię  już r ewiz ja  taryf  k o l e j o w y c h , co 
t akże  ma  wyjść  na korzyść  p r z e m y 
słowi.  Żywn ość ,  k tóra  już s tania ła ,  
s pa d n ie  j e szc ze  więcej  w cenie ,  gdy 
b ę d z ie  u c h w a lo n a  dan ina ,  gdyż p r o 
du cen c i  b ę d ą  szybko w y pr z ed a w ać .  
Żywnośc i  w kraju je st  dosyć ,  a nawe t  
pe w na  przewyżka .  Uła twien ie  w uzy
skan iu  k redy tu  j e s t  t akże  wielką  p o 
m o c ą  dla p r zemys łu ,  a to właśn ie  
czyni  o b e c n ie  rząd.

K o n w e n t  se n jo ró w  za s t a na w ia ł  
się,  j akie j e szc ze  sp raw y  mus i  za ła 
twić  ko n ie cz n ie  o b e c n y  S e j m  i kiedy 
b ę d ą  no w e  wybory.  P o  wypow iedz en iu  
s ię p rzeds tawic ie l i  s t r o n n ic tw  p o s i e 
d z e n ie  nie powzię ło  j e szcze  żadn ych  
uchwał ,  gdyż o kaz a ł a  s ię  zn a c z n a  róź -  i 
ni ca  zdań .  M a r s z a ł e k  oświadczy ł ,  że |

w aka c je  ś w ią te c z n e  r o zp oc zn ą  się 17- 
go grudnia.

Wiadomości z tygodnia.
P olsk o  - francuska um ow a g o 

sp odarcza  w sprawie  G ó r n e g o  Ś ląsk a  
] zos ta ł a  pod p i sa n a  w Paryżu .  Ma ona 

na ce lu  z a b e z p i e c z e n i e  ciągłości  życia 
g os p o d a rc z e g o  na p r zyp ada jące j  P o l 
sc e  części  G ó rn e g o  Ś ląska ,  a t akże  u- 
ł a twien ie  r ządowi  n a s z e m u  dope łn ien ia  
z ob ow ią za ń ,  wyn ika jących  z ro zs t r zy 
gnięcia  Re dy  A m b as ad o r ó w .

O um ow ie polsko - cz esk ie j  p i s 
ma  f rancusk ie  wyraża ją  s ię  z wie lkiem 
u z n a n ie m ,  gdyż P o l s k a  i C z e c h o s ł o 
wac ja  z ł ąc zo n e  ze  so bą  s t a no w ią  dla 
F ranc j i  b a r d z o  p ow aż ne g o  s p r z y m i e 
rzeńca  i s t a ją  się n ie jako p o ds ta w ą  p o 
koju w Europ ie .

Konferencja W aszyngtońska oprze  
się w zasa dz ie  na p ro jekc ie  H u g h es a  
z kilku zm ian a mi .  W ce lu  p r z e p r o 
w adz en i a  z a r zą d z eń  bę dz ie  u tworzo ny  
Try bu n a ł ,  w k tó ry m za s ią dą  p r ze d s ta -  

j  wiciele t r zec h  g ł ś w n y c h  m o c a r s tw  
morsk ich .

L u dn ość  R zeczyp osp o lite j  P o l
sk iej na  za sa dz ie  d o k o n a n e g o  sp i su  w 
dn iu  1 paźdz ie rn ika  wynosi  25 .406 .103  
T a  l iczba b ę d z ie  n ieco  wyższą,  gdyż 
t r zeba  s ię  l iczyć z p ew n e m i  o p u s z c z e 
niami ,  a także p rze wid u je  s ię  j e szc ze  
uzupe łnienia .  L iczba powyżs za  nie o -  
b e j m u je  zupe łn ie  o só b  sp i san ych  przez  
władz e  wojsko we ,  a także nie o b e j m u 
je częśc i  G ó rn e g o  Ś lą sk a  p rz y z na ne g o  
P o i sce .

Koleje n a sze  przynosz ą  w d a l 
szym ciągu og r o m n y  def icyt  i d o t y c h 
czas  n ie m a  na to ś r od ka ,  więc  też n i e 
k tó rzy  w ysu w ają  p rojekt ,  aby  s p r o w a 
dzić zag ran iczny ch  zn aw ców  kole jn i 
c twa  i za s i ę g ną ć  ich r ady  w sp rawie  
naprawy .

Z O K O L I C Y .
Z G i d e l .  /

Z e Straży O O. Z arz ąd  S t r a 
ży po da j e  do  w iad om ośc i ,  iż z u r z ą 
dzone j  loterj i  f an tow ej  w dn iu  1- IX-br .  
uzysk ano  czys tego  zysku 7 8 ,2 49  mk 
P i e n i ą d z e  te p r z e z n a c z o n e  zos ta ły  na 
r e m o n t  na rzę dz i  ogniowych ,  kupno  
beczek ,  k o n se rw ac ję  szopy s t r ażackiej  
itp. P rzy  tej sp o so bn o śc i  Z a rz ąd  sk ła 

da se rd e c z n e  po d z i ęko w ani a  o f i a r o 
d a w c o m  fan tów,  pan i om,  k tó re  r ac zy 
ły po d ją ć  s ię  zo rg an izow ania  loterji ,  
o raz  C z ło nk o m  Czyn ny m S t raży  O g 
niowej  za n ies zc zę dze n ie  t r ud ów  i p r a 
cy przy zb i e ran iu  f antów.

ZARZĄD.
*  'Ą:

*

No wo  pow ołan y  za rząd ,  na  c z e 
le z p r e z e se m  p Łu n ie wsk im  jak 
widzimy,  r aź no  zabiega w celu z e b r a 
nia fu n d u sz ów  na  zaspoko jen ie  n ie z 
bę dny ch  wyda tków,  związanych  z o r 
gan izac ją  S t raży .  W dzi s i e jszych c z a 
sach  sza lone j  d rożyzny  s t r aż e  og n io 
we po t r ze bu ją  większego  poparc ia  ze 
s t rony  ogółu,  a więc  ob o w ią z k ie m  j e 
go jes t  w sp i e ra ć  m a te r j a ln ie  s t r aż e  
ogn iowe  i myś l eć  s t a l e  o ich p o t r z e 
b ac h ,  aby t a k o we  były d o b r z e  z o r g a 
n iz ow an e  i wy ekw ipo w ane  w n i e z b ę d 
ną i lość na rzędz i  do  gaszen ia  poża rów,  
gdyż tylko w takich  w ar u n k ac h  b ę d ą  
mogły za dan ie  swo je  spe łnić  n a l e ż y 
cie,  o d w d z i ę cz a j ąc  s ię  za o p i e k l i  
s t aranie .

Z D z i e p u ł c i ,
Wypadek przy pracy Zajęci  

dwaj  b la c h a rz e  przy pokryciu d o m u  
dworsk iego ,  spadl i  tak n ie fo r tunn ie  z 
p ię t rowego  da c h u ,  iż ulegli  p o ł a m a 
niu ż e b er  i nóg.  P i e rw szą  p o m o c  l e 
kar ską  udziel i ł  na  mie j scu  wezwa ny  z 
R a d o m s k a  s ta r szy  fel cze r  p. Ta t a ra ,  
p o c z e m  p o sz w a n ko w an y c h  odwiez iono  
do So sn o wc a ,  mie j sca  ich s t a ł e go  z a 
mieszkan ia .

Wiec w RADOMSKU.
N a r o d o w e  życie pol i tyczne n a 

szego  m ia s ta  i okol icy za t acza  co ra z  
sz e r s ze  kręgi  i budz i  za in t e re sow ani e  
wszys tk ich  obywate l i ,  za ró w no  in te l i 
gencj i ,  jako  też i mas  robo tn ic zyc h  i 
w łośc iańskich,  o d d a w n a  tu m an ion yc h  
przez  na jm i tów bo l sz ewi ck o-n ie mi ec -  
kich o raz  „pos tów* z pod znaku  R u 
dzińsk iego,  D ąb a l a  i im p o d o b n y c h .

N aró d  rozumie ,  że tylko wielkim 
wysi łk iem i p o św ię ce n ie m  m o ż e  z a p o 
b iec e k o n om ic z ne j  i pol i tycznej  k a t a 
s t rof ie  k ra ju ,  to też pi lnie szuka ś c ie 
żek i rad,  k tó reby  go do pr ow a dz i ł y  na 
d ro gę  ł adu,  po r ządku  i d o b r ob y tu  
pańs twowego .

W znaczne j  mie r ze  do s z e r o k ie 
go uśw ia d om ie n i a  na rodowe.go przy-
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czyni! się wiec, nazwany dyskusyjnem 
zebraniem, zwołany staraniem powia
towego koła Związku Ludowo-Naro- 
dow. (w ubiegłą niedzielę). Po zaga
jeniu wiecu przez rejenta tutejszego 
p. F. Dębskiego, przewodnictwo objął 
znany działacz narodowy p. A. Pa- 
ciorkowski, udzielając głosu delegato
wi Rady Naczelnej Związku Lud.-Nar. 
prof. Popowskiemu. W godzinnem
przemówieniu prelegent przedstawił
słuchaczom szczegółowy obraz na
szych granic, trudności i przeszkody
w przyłączeniu Górnego Śląska do
Rzeczypospolitej, wskazał na ważność 
posiadania przez nas Gdańska i utrzy
mania wspólnej granicy z Rumunją na 
wypadek inwazji ze wschodu lub za
chodu oraz poddał krytyce błędy na
szego rządu i uchwalę sejmu z dnia 
16 listopada w sprawie przyłączenia 
11.000 kilom, kwadratowych ziem pol
skich do Wileńszczyzny, zaznaczywszy, 
że od początku świata historja nie 
zna wypadku, aby rząd i władza wy
konawcza ćwiertowała, zamiast skupiać, 
swój kraj i dawała go sąsiadom, byle
by zadowolnić swoje ambicje.

Mowa ta wywarła na słucha
czach silne wrażenie.

Następny prelegent, poseł dr. 
Antoni Rząd, przedstawił sprawy eko
nomiczne naszego państwa, jak rów
nież wskazał wszystkie przyrodzone 
bogactwa (ciała kopalniane, lasy, grun
ta) naszej ziemi i środki, które mogą 
uratować nas od ruiny finansowej, a 
mianowicie: usilna praca w każdej
dziedzinie, gdyż warunki ku temu bar
dzo sprzyjają, oszczędność pod ka
żdym względem, skasowanie wielu 
urzędów i synekur tak w kraju, jako 
też na placówkach zagranicznych, pod
niesienie rodzimego przemysłu i han
dlu, wydzierżawienie pewnych przed
siębiorstw dla zdobycia obcej waluty, 
jako kapitału zakładowego dla gospo- 
spodarki państwowej, wreszcie danina, 
którą trzeba zapłacie koniecznie za złe 
rządy. Z wielką znajomością rzeczy 
wypowiedzianą mowę długo oklaski
wano.

Ostatni programowy mówca, p. 
Staryszek, delegat Związku L  -  N a r . ,  

reasumując wywody swoich poprzed
ników, w dobitnych i jędrnych słowach 
streścił dążenia i cele Związku, cele 
nie kastowe, nie stanowe, nie poszcze
gólnej grupy, lecz wszystkich bez wy

j  jątku warstw społeczeństwa.
Po krótkiej replice 2 przeciwni- 

, ków, która przeszła bez najmniejszego 
| wrażenia, zebrani powzięli następują- 
, ce dwie rezolucje:

1 .Każda piędź ziemi polskiej 
; jest nam droga i bliska; jesteśmy zro

śnięci z nią niepodzielnie i tylko 
gwałt, przemoc i niesprawiedliwość 
wyrwać nam może prawo do niej; to 
też wobec oderwania nie przez prze
moc obcą, nie przez gwałt, ale przez 
rząd nasz i sejm, większością 13 gło
sów żydowsko-niemieckich 11 tysięcy 
kilometrów ziemi polskiej powiatów 
lidzkiego i brasławskiego wcielił do 
Litwy środkowej. Wyrażając Rodakom 
z tego tytułu serdeczne współczucie, 
protestujemy przeciwko postępowaniu 
parcelantom Ojczyzny.

2 Uchwalić i bezzwłocznie roz
począć ściąganie daniny w myśl pro
gramu p. ministra Michalskiego".

Wyraziwszy w imieniu zgroma* 
dzenia podziękowanie mówcom, prze
wodniczący rozwiązał wiec.

Elpe.

Skrzynka do listów.

Z posiedzenia Rady Miejskiej.

Do obywatela z Ż e lazne j ulicy

Obywatel z Żelaznej ulicy postę- 
| puje nieobywatelsko! Odwołał swoich 
i radnych, którzy mogliby grubym gło- 
| sem bronić spraw miasta, w obecnej ! ° rf

chwili daje bałamutne informacje o I ̂  M n a k  wyborców broni P- Ch.?
posiedzeniach Rady Miejskiej, a nawet Przeclez ' ^ p o w a n ia  narodowe, a
pozwala sobie ośmieszać tych radnych, 
którzy idąc za głosem sumienia i bro

czyć musimy, że gorliwość pracy p. 
Chomicz datuje się dopiero od chwili, 
kiedy wszyscy członkowie Klubu naro- 

| dowego z Rady miejskiej wystąpili, 
przedtem bowiem na posiedzenia Ra
dy albo zupełnie nie chodziła, albo 
przyszedłszy z poważnem opóźnieniem 
w niedługim czasie ze sali znikała. R. 
Chamicz. będąc członkiem Klubu na
rodowego J-ładnych miejskich również 
rzadko ^przychodziła na posiedzenia, 
mimo, iż nawet osobnych posłańców 
wysyłano. —  Taka to była pilność p.
Ch.

A dalej: Na podstawie uchwały je- 
dnozgodnej Klubu narodowego i dele
gatów ugrupowań narodowych, wśród 
których była również „Narodowa Orga
nizacja Kobiet", tudzież na podstawie 
uchwał jednomyślnych wiecu wyborców 
radni z Klubu narodowego solidarnie 
wystąpili z Rady, gdyż przyszli do 
przekonania, że wpływu na gospodarkę 
socjalistów w mieście nie mają, a od
powiedzialności za nią z czystem su
mieniem brać nie mogą.

P. Ch omicz, gorąca zwolenniczka 
wystąpienia z Rady Klubu Narodowego 
w komplecie, zmieniła nagle i niespo- 

| dziewanie swoje w tym względzie prze- 
: konania i wtedy, kiedy Klub cały wy- 

stępuje, p. Chomicz... pozostaje, ła
miąc w sposób niesłychany solidarność 
Klubu i solidarność narodową. A dziś 
śmie p. Ch. twierdzić w swojem oświad
czeniu, że „broni honoru swoich wy
borców, idąc za głosem sumienia*. Ja-

między innemi „Narodowa Organiza
cja Kobiet* wycofały p. Ch. z Rady, a 
w takim razie p. Ch. ich nie broni, ale 

w
. . , , , I w taKim ra;ntąc honoru swoich wvborcow zostali i

, , , , , i dyskredytuje i tylko w nadziei, że d .na posterunku, pomimo bardzo trud-
l i i - , • , . , . , i Chormczowna zawróci z tej dropi, nanych okoliczności. Lecz niecha obywa- i K,

. i -ż i ■ , . jaką weszła, zawdzięczać może, że do-tel z Zelaznei ulicv zaoamieta s o b i e  ż e  v  u
tąd nie uchwalono jej wotum nieufno-

tel z Żelaznej ulicy zapamięta sobie, że 
ironja i sarkazm jest bronią obosieczną, 
bronią tych, którzy nie mają głębo
kich uzasadnień dla swego postępowa
nia. Niżej podpisana, choć, cienkim gło
sikiem, lecz logicznie potrafi uzasad
nić swoją obecność w Radzie Miejskiej- 

Radna Chomiczówna. 
*

*  *  

Oświadczenia p. Chomicz nie 
może Redakcja pozostawić bez odpo
wiedzi, zwłaszcza, że szczegółowo zna
my „działalność* jej jako radnej m ie j
skiej. Otóż przedewszystkiem zazna-

ści, co jednak w najbliższej przyszłości 
niewątpliwie nastąpi.

Tak — tak! p Radno! Zdrady je 
dności narodowej nie należy osłaniać 
takiemi pięknemi zwrotami jak: „głos 
sumienia i honor wyborców*.

W sprawie szpitala.
Z Kuratorjum szpitala otrzymaliśmy ten list 

z prośbą o umieszczenie. Ked.
W Jt 42 i 45 „Gazety Rado- 

mskowskiej“ z rb. ukazały się artyku
ły dotyczące Szpitala Św. Aleksandra
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w R a d o m s k u  n ie zupe łn ie  ścisłe ,  k tó re 
K u ra t o r ju m na  dz i s i e j szem p o s i e d z e 
niu pos tanow i ło  sp r os to w ać  i u z u p e ł 
nić.

Właśc iwym  g o s p o d a r z e m  sz p i t a 
la j e s t  Se jmi k  Powi a towy ,  który na 
w niosek  K ur a to r ju m  za twie rdza  b u d 
żety i a w a n s u je  g o tów kę  na p r o w a 
dzen ie  szpi tala.

K u ra to r j um ,  zb ie ra jąc  się "'co 
mies iąc,  o db ie ra  s p r a w o z d a n ia  od in 
t e n d e n ta  szp i t a lnego  p. Mus ielewicza  
z wy konan ia  p o pr ze dn ic h  uchwal  i 
ro zc h o d ó w  mies ię cz ny ch ,  p lanu je  g o 
s p o d a r k ę  na p rzysz łość  i p r o jek tu je  
p o t r z e b n e  r e m o n t y  i i nowac je .  Z a a k c e 
p to w a n e  p r ze z  Wydz ia ł  S e j m ik u  P o 
wi a t ow eg o  uch w ał y  K u r a to r ju m  w p r o 
w a d z a  w czyn N ac ze lny  Lekarz  sz p i 
tala dr.  S tan i s ł awsk i  i i n t e n d e n t  p. 
Musielewicz .

Sz p i t a l  w ciągu dwu os ta tn ich  
lat  zosta ł  p rawie  ca łkowic ie  o d n o w i o 
ny i świeżo  za ins ta lowany ,  l ecz  n i e 
s t e ty b ra k  mu  j e szcze  ap a ra tu  Roe n-  
tgenowsk iego ,  i wodoc iąg i  wraz  z k a 
na l i zacją  pozos taw ia ją  b. wiele do ży 
czen ia .

Z d ar za ją  s ię  wypadk i  na rzekan ia  
ch or yc h  na n ie d o s t a t e c z n e  odżywian ie  
ich,  lecz K ur a to r ju m  poza  p o w ię k s z e 
n iem racji  c h l eb a  o 150 gr. dzienn ie  
na os obę ,  nie  m o ż e  od s tą p ić  od n o r m  
Mini s t e r j a lnych  (uz n a ny ch  za w y s t a r 
cza jące ) ,  gdyż t o ' W zna cz n ym  s t o p 
niu podn ios ło by  kosz ta  u t r zym ani a  
cho ry ch  i un iem oż l iw i łoby  b iedn ie j sze j  
ludnośc i  ko rzys tan ie  ze szpi ta la .

Opieka  p ie l ęgnia rek,  o której  
G a z e ta  tak n i ep och le bn i e  się wyraża ,  
m o ż e  i nie jest  dosk on a ł ą ,  lecz i o- 
pieka s iós t r  zak o n ny ch  w 1919 r. nie 
była lepszą ,  a g o sp o d a rk a  szp i t a la  na 
tern więcej  ucierpiał a,  gdyż s ios t ry  W 

b ar dz o  wielu w y pa dk a ch  nie chc ia ły 
s ię  p o d p o r z ą d k o w y w a ć  ani  lekarzowi  
n ac z e ln e m u ,  ani  in t e nde n t ow i .  K u r a t o 
r ju m s ta l e  zwrac a  uw ag ę  na  n ie d o k ła 
dno śc i  w p i e l ęgn ow an iu  ch o ry c h  i d o 
syć cz ęs te  k radz ieże ,  z p o w o d u  s ł a b e 
go nad zo ru ,  biel izny szpi ta lnej ,  i p r a 
gn ę łoby  mieć  w szp i t a lu wykwali f iko
w a n e  s ios t ry  zakon ne ,  lecz n ies t e ty  
b rak  t akowych  o d c z u w a  na w e t  W a r 
szawa ,  P o z n a ń  i Kraków,  p r ze to  czy
n ione  zabiegi  nie dały p o ż ą d a n e g o  r e 
zu l tatu.

Zgo ła  już f ał szywą i zbyt  z łoś l i 
wą j e s t  w ia d om oś ć ,  że ch or zy  po m i e 

s i ącu cz eka ją  na ope rac je ;  w tym w y 
padku  n a l eż a ło  d ać  do w o d y  wraz z o -  
pinją l ekarza  specjal is ty .  Równie ż  go
łos ło wne  uwłacz an ie  czci  p i e l ę gn i a 
rek nie czyni  h o n o r u  k o re sp o n d e n to w i ,  
k tóry gdy byłby zas ięgną ł  w iad om oś c i  
u źródła ,  p r zek ona łby  się,  iż ani n a 
czelny l ekarz,  ani K u ra to r ju m  nie t o 
le rują zbytnie j  s w o b o d y  w szpi ta lu .

Na za ko ń cz en ie  d o d a ć  należy,  
iż n ie  było w yp adk u  w szpi ta lu  św. 
Aleksandra ,  aby  k t ó r em uk olw iek  z c h o 
rych o d m ó w io n ą  zos ta ł a  os t a t n ia  p o 
s ługa rel igi jna,  p r ze to  o l ekceważen iu  
tego obo w iąz ku  przez  funkc jonar iuszy  
szp i t a la  mo w y  być nie m oż e ,  n a t o 
m ia s t  mo g ło  s ię  zda rzyć,  że cho ry  k a 
t eg oryczn ie  o d m ó w i ł  os t a tn ie j  pomocy .  
P r z e w ó d .  K ur a t o r jum :  SI. DuKwicz.

Członkowie :  Dr.  H e r t z b e r g .
l)r. Stanis ławski .  
M. Cyganek.  

R a d o m s k o ,  dn.  16 XI 1921 r.

*  *

Nas z  ko r e sp o n d e n t ,  czyn iąc  z a 
rzuty k u r a t o r ju m  szpi ta la ,  zas t r zeg ł  
się,  że op o w iad an ia  ludzkie . m o g ą  
g rzeszyć  p rze sad ą ,  gdyż ludz ie  z igły 
rob ią  wikły,  a l e j e dn ak  musi  w t e m  
być cz ęś ć  p rawdy ,  wszys tk iego  b o w ie m  
nie m o ż n a  w yssać  z p a l ca " .  C o  d o ty 
czy p ie l ęgn i a rek  w yraźn i e  za zn a cz y ł  
że „n ie  mów i  tu  o p ie l ęg n ia rkach  
o b e c n ie  p rac u jąc y ch  w szp i t a lu ,  a l e  o 
t em,  co już b y ł o ” . Ja k  s ię  o ka zu je  z 
po w yż sz eg o  sp r os to w an ia ,  k u r a to r ju m  
sz p i t a l a  nie  po cz u w a  s ię  do  żadne j  
winy,  co  p r zy ję l ibyśm y z z a d o w o l e 
n iem,  gdyby  się  nie  mi jało  z p rawdą .  
Do sp r a w  szp i t a lny ch  j e sz c ze  p o w r ó c i 
my w nieda lekie j  przysz łośc i  i w tedy  
s ię  okaże,  że  nie  wszys tko  j e s t  takie 
p ros te .

Zarząd Okręgowy Polskiej Macie
rzy Szkolnej.

W sprawie sprawizdania Sejmiku.
W Ni 45 „G az e t y  R a d o m s k o w -  

sk ie j “ zos ta ło  u m i e s z c z o n e  s p r a w o z d a 
nie z S e jm ik u ,  w k tó r e m  jest  w z m i a n 
ka, że P a n  S ta r os t ec k i ,  b u r m is t r z  m i a 
s ta  R a d o m s k a ,  na s p r a w o d a w c z e m  z e 
b ran iu  S e j m i k u  wys tąp i ł  p rzeciwko 
Pol sk ie j  Mac ie rzy  Szko lne j ,  uw aż a j ą c  
i s tnienie  tej p l acówki  oświa towej  za 
zby teczne ,  Z a r zą d  O kr ę g o w y  Pol skiej  
Mac ie rzy  Szko lne j  w y raż a  z t ego  p o 
wodu  wielkie  swo je  zdziwienie ,  gdyż

CHCESZ POWIĘKSZYĆ GOSPODARSTW O

K u p l e  M a r z ,  p o s ta w i ł  budynki.
sk ładaj  pieniądze

w Pocziowsj Kasie Oszczidoości.
Otrzymasz:  

trzy  procent od wkładów.
Zapewnienie  wypłaty do rqk w ła s 
nych i nie będzi esz  płacił  podat ków  

od kapitała oni od procent ów .

W ka żd y m u r z ę d z i e  p o c z to w y m  s p r a 

w ę  z a ł a t w i s z .

jak m o ż n a  nie d o ce n ia ć  takiej  in s t y 
tucji  j aką j e s t  Macie rz  Szk o ln a .  Mówi 
p. S ta ro s te ck i ,  żc Mac ie rz  skońc zy ła  
swo je  p r ac e  z chwi lą p o w s t a n i a  Mini 
s t e r s twa  Oświaty .  T w ie r d ze n ie  takie 
wskazu je ,  iż p. S ta r o s te ck i  nie  zna 
p r o g ra m u  i za da n ia  Mac ie rzy .  Mini 
s t e r s tw o  bo w iem  oświaty  za jm uj e  się 
sz ko l n ic tw em  p o w sz e c h n e m ,  ś r ed n ie m,  
i w yższem ,  a ca la  p r ac a  oświa towo w 
wieku p rz e d sz k o ln ym  i p oz as zk o ln a  p o 
zo s t aw io na  jes t  Macie rzy.  Mac ie rzy  to* 
jes t  z a d a n i e m  w y c h o w a ć  m ło d e  p o k o 
lenia w wieku  p rz e d sz k o ln y m  w o c h r o n 
kach  p r ow a dz ić  kur sy  do k sz ta ł c a j ąc e  
dla  doros łych  i kur sy d la  an a l fab e t ów ;  
u r zą d za n ie  p o g a d a n e k  i odczy tów  d la  
na j sz e r s zy ch  war s tw  spo łe cz eń s t wa ;  
za k ł a da ć  bur sy  d la  ksz ta ł cące j  s ię  m ł o 
dzieży szkolnej ,  a n i eza mo żne j ,  p rzez  
co mł od z i eż  m a  u ła tw ion e  z d o b y w a 
nie wiedzy i o t r zy m u je  na leży ty  kie
ru n ek  w wy cho wan iu .

Szczegó ln ie j  w d o b ie  ob ec ne j ,  
k iedy  w sz k r ze sz o n a  O jc z yz n a  sk o ńc zy 
ła o k r e s  walki  o r ęż ne j  i p r ze ch od z i  w 
s t a n  spoczynku ,  g łówną  t r osk ą  n a r o d u  
p ow in na  być oświa ta  n a r o d o w a  n a j 
sze r szy ch  m a s  ludu.  P r a c e  te  właśn ie  
p ro wa dz i  Mac ie rz .  P r o g r a m  pr ze to  
dz ia ł a lnośc i  Mac ie rzy  je3t o g r o m n y  i 
wielu p o t r z e b a  p r ac ow ni ków  s p o łe c z 
nych  i fu ndu szó w,  aby Mac ie rz  mogła  
godn ie  spe łn ić  swo je  za dan ie .  T o  też 
ge n e r a ł  J ó z e f  H a l l e r  na  j e d n e m  z p o 
s i e dzeń  P e ł n o m o c n ik ó w  Komi te tu  R a -
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dy O b r o n y  P a ń s tw a  g o r ąc o  za le ca ł  p o 
p ie ran ie  dz ia ł a lnośc i  Pol skiej  M a c ie 
rzy Szko lne j .  A i ca ła  p r as a  po l ska  w 
b ieżą cym  roku szko lnym sz e ro ko  o- 
m a w i a ła  sp raw y  Macierzy ,  n a w oł yw a
ła do  w sp ó łp rac y  na tej niwie o św ia 
towe j  i za c h ę c a ła  s p o łe c z e ń s t w o  do 
of i ar  na r zecz Macierzy .

J a k ż e  więc  dz iwnie  wygląda wy 
s tą p ien ie  w Se j mi ku  p. b u r mi s t r za  
mia s ta  R a d o m s k a  S ta r os t eck ie go  p r z e 
ciwko  tej tak do n ios łe j  i poż ą d an e j  
p l a có w ce  jaką j«st  P o l s k a  Mac ie rz  
Szko lna

Zarząd O kręgowy  
Polskiej Macierzy S zk olnej

pr ez es  k s.  T e o f i l  J a n k o w s k i .
s e kr e ta r z  A S zw cd O W S k i.

Czytelnia nowości.
Na po s i ed zen iu  w dn iu  23 bm.  

po s t a n o w io n o  przy Kole Macie rzy  
Szk o lne j  u two rzyć  czy te lnię  nowośc i .  
C z ło n k o m  tej czytelni  b ę d ą  w yp oży 
cz a n e  książki,  p rzewa żn ie  nowośc i  t r e 
ści  be l l e t rys tycznej ,  z pe w ną  d o m i e s z 
ką j e d n ak  i k s i ążek t r eśc i  po w a ż n ie j 
szej .

Również  dw a  razy na tydzień  
cz łonkowie  czyte lni  b ę d ą  mogl i  c z y 
t a ć  na mi e j scu  dzienniki ,  z po czą tku  
b ę d ą  dwa  tygodniki ,  „Ty go dn i k  11 lu
s t r o w an y  “ i „Św ia t " ,  w razie l i cznie j
szej  f rekwencj i  bę dz ie  więcej .

Cz łon kow ie  za łożyc ie le  op ł aca ją  
po 30 0 0  mk.  j ed nor azo wo ,  co  również  
s tanowi  op ła tę  za  1922 rok.  Cz ło n ko -  
wie zwykli  op ł ac a j ą  1000  mk.  roczn ie  
z góry.  D o tą d  zap isa ło  s ię  na c z ł o n 
ków założycie l i  20  osób .  O  ile do  15 j 
g r udn ia  rb,  zap i sze  się j e szcze  10 os ó b  
no cz łonk ów  zołożyciel i .  Czyte ln ia  z a 
cznie  f un kc j ono w ać  od  No w eg o  Roku.  
Z ap i syw ać  m o ż n a  s ię  u ks i ędza  kano* 
nika J a n k o w s k i eg o ,  lub u p. R e je n ta  
T.  Dębsk iego.

Z d em o b i l izo w a n i  o f i c e 
rowie .

Cały kraj  w ra ca  do  p racy p o k o 
jowej ,  k tó r ą  p rze rwa ła  w ojn a .  Do p r a 
cy wra ca  k i lku tysięczny za s tę p  o f i ce 
rów,  o p u s z c z a ją c  szereg i  czy n n e  a rmj i  
polskiej ,  a p r z e c h o d z ą c  w s t a n  r e z e r 
wy. Czy wszyscy  z n a j d ą  p ro cę?  S p o 
łe cz eń s t w o  winno  im o k az ać  w d z ię c z 

ność  za  czyn wielki  —  o b r o n ę  O jc z y 
zny i p o sk r o m ie n i e  wrogów.  Nie  c h o 
dzi tu o j a łm u ż n ę ,  lecz o w s p ó łd z ia 
łan ie  z urzędam i p ań stw ow em i w  zn a 
lezieniu  dla nich zajęcia. W tym ce lu  
po w s ta ł  „Oddział Pom ocy dla z d e m o 
b ilizowanych oficerów", który m a  s w o 
je b iu ra p rzy P a ń s t w o w y c h  U rz ę d a c h  
P o ś r e d n .  P r a c y  w n as tę pu ją cy c h  m ie j 
sc o wo ś c i a ch :  W arszawa, P l a c  N a p o l e 
ona  h i  10. Ł ód ź ,  ul.  S k w e ro w a  4. 
Lublin, ul. Ko ł ł ą t a j a  4. S o sn o w ie c ,  
ul. P i ł s udsk iego  34 10, Poznań, PI. Sa -  
p ieżyński  Nb 10.  Toruń, ul. Ż eg l a r ska  
jN* 8.  Kraków, ul. P o d z a m c z e  Nb 30.  
Lwów, a d r e s  w ska że  D o w ó d z tw o  m i a 
sta.  Łuck, przy Wojew.  Wydz ia le  P r a 
cy. Białystok, ul. M o n o p o lo w a  4. 
Do tych u rz ę d ów  winni  s ię  zg łaszać  
z a ró w no  o f ice rowie,  p os z uk u ją cy  p r a 
cy, jak i ci, k tórzy im za jęc ie  o f i a ro 
wać  mogą ,  a takich zn a l eź ć  się musi  
dużo.  Każda  ins ty tucja  pow inna  sob ie  
u w aż ać  za o b ow ią z ek  d a ć  p r ac ę  p r zy 
na jm n ie j  j e d n e m u  z d e m o b i l i z o w a n e m u  
of i ce rowi .  Każd a  fab ryka,  każdy  zak ład  
p r ze m ys ło w y n iech  u mieści  u s iebie  
kilku.  Większy  zak ład  h a n d l o w y  n i ech  
uczyni  to sa m o .  Z ie mi an ie  nasi  i w 
tym w y pad ku  n iech  k roczą  w pier- 

| wszyc h  sz e re g ac h .  P a m i ę t a j m y  wszys -  
j cy, że  w t e m  leży d o b r z e  z ro z um ia n y  
j nasz własny  in te res ,  nie  m ó w i ą c  już  o 
J  wyższych p o b u d k a c h .  Nie  m o ż e m y  r ę 

czyć,  czy nie za jdz ie  z n ow u p o t r ze b a  
o b r o n y  Ojczy zny ,  a w ted y  o f i ce row ie  
nas i  spe łn ią  swój  obo wi ąz ek .

K R O N I K A .
P ow ia tow a  Komisja dla badania  

cen i zy sk ów . Na za sa dz i e  r o z p o r z ą 
dzen ia  Ra dy  Mini st rów,  przy tu te j sz y m 
S ta r o s tw ie  p o w s ta ła  Ko mis ja  do b a d a 
nia cen  i zysków.

Z a d a n i e m  jej,  p rócz us t a l an ia  cen 
w ytycznych  na p o sz cz eg ó ln e  a r tyku ły  
i p r ze dm io ty  b ę d ą c e  w hand l u ,  będz ie  
walka z  paskarstw em  i w yzysk iem ,  
d l a t e go  też wszystkie  kan to ry ,  hand l e ,  
w ar sz t a ty  i i ns tytucje ,  c i ągn ąc e  zyski 
czy to z własnej  p r acy  i wy twórn i ,  czy 
t eż p o ś r e d n ic z e n ia  po m ię d zy  p r o d u c e n 
te m  i k o n s u m e n t e m  o b o w i ą z a n e  są  na 
ż ą d a n i e  Komisj i  lub P o dk o m is j i ,  u r z ę 
du ją cy c h  w S ta r o s t w ie  pokój  ^  3 o k a 
zywać  księgi  h a n d lo w e ,  wsze lk ie  r a 
chu nk i  i f ak tu ry ,  o r az  d o s t a r c z a ć  n ie 

zb ę d n y ch  wyjaśnień .
N ie s to so w an ie  się do  powyższego  

zmu s i  S t a r o s t w o  do  czynnej  i n t e r w e n 
cji i n i e za leżn ie  od  p r zy m u so w e g o  d o 
s t a rc ze n ia  po t r ze bny ch  da nyc h ,  winny 
u legnie  ka rz e  po zb a w ie n ia  wolnośc i  do 
3 mies ięcy  i g rzywnie  do 50.000  Mk. 
lub jedne j  z tych kar.  Up ow ażn i en i  do 
ba da n ia  ce n  są cz łonk ow ie  komis j i  z a 
op a t rz en i  p rzez S ta r o s tw o  w spe c ja lne  
l egi tymacje .

P,K.U. w Piotrkowie. 2  d n ie m  15 
bm.  w cho dz i  w życ ie  now y podz iał  
P a ń s tw a  na  okręgi  k o r p u s o w e  i P o w i a 
towe  K o m e n d y  Uzupe łn i eń .  P ow ia t  
nas z  w cho dz i  w sk ła d  P.  K. U. w P i o 
t rkowie  i t a m  też winni  zw r ac ać  się 
in t e res ow an i  do Biu ra .  P.  K. U. w R a 
d o m s k u  zos ta ł o  zwinięte .

Ś lub . W koś c ie le  pa ra f j a lny m p o 
b łog os ł awi on y  zo s t a ł  związek  m a ł ż e ń 
ski  pan ny  Marj i  Łęskiej  z p a n e m  J a 
n e m  M a la s i ew ic ze m.

Młodej  pa rz e  p rze sy ł am y s t a r o 
pol sk ie  „ S z c z ę ś ć  Boże* .

Mk. 6  300  z e b r a n e  z inic ja tywy p. 
inżyn ie rowej  Kos te ck i e j  za s p r ze d aż  
ch o r ą g ie w ek  ża łob n yc h  w tu te j szych  
pol skich  f i rmach .  O ddz ia ł  mie j scowy 
P. T.  Czerw.  Krzyża złożył  w S ta r o -  

| s twie  na  k o n s e rw a c ję  g robów  poległych  
p o d cz as  wojny.

N ow y sk ład  skór.  O tw ar ty  z o 
s t a ł  sk le p  ze  s k ó r a m i  tw ar de m i  i m ię -  
k iemi  przy ul. P r z e d b o r s k i e j  bŁ 14, 
s t a n o w ią c y  w ł a s n o ś ć  pp. A. K u rz y no -  
gi i W. Po d lew sk ie go .  F a c h o w e  k i e r o 
wn ic two  spo c zy w a  w r ęk ach  pp.  W. 
P od le w sk ie go  i M. Doroz ińs k ie go ,  d o 
św ia d cz o n eg o  mi s t r za  ce ch o w e g o .  
Ś m ia ło  po lec ić  m o ż e m y  p lacówką  z w ł a 
sz cza  źe f i rma kalkulac je  cen s tos u je  
s um ie nn ie ,  op a r t e  na du ży m obro c ie  
yrzy m a ły ch  zyskach.  W yb ór  tow aró w  
je 3 t dowo lny ,  nabyty  z p ie rwsz ych  
ź r ó d e ł  f abrykac j i .

Now ej  p la cówce ,  tak od  d a w n a  
tu  p oż ą d an e j ,  życzymy powod ze n ia .

Licytacja no s p r ze d aż  d rze wa  
m a te r j a ln e g o  s o s n o w e g o  i b r z o z o w e g o  
w d łu ż yc a ch  o d b ę d z ie  s ię  w Czw ar tek  
1 g r udn ia  rb.  10 rano  w kancela r j i  
N ad le śn ic ze go  na F o lw ark ach .

Miijonówka W yg ra na  Pożyczki  
P re m jo w e j  w dn .  19 bm.  pad ła  na 
nas t .  n u m e r  mi l jonówki  4 .754  086

i  Ha flii i ia irii /n  <lesfc t' °  n a b y c ia  okazy jn ie  
j S i U  y W U M U n g .  zegarek damski z lo ty , obej- 
I r z ec  m o ż n a  w Redakcji .
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Sr. mci. f.Ęott/ryi
z  W a r s z a w y

specyalista chorób gardła, uszu i nosa

przyjm uje w  S o b o ty  od . 7 — 9 

w ieczo rem .

m ieszkanie tym czasow e we  
fabryce Kohnów w Radomsku.

Miasto nasze  o pu sz cz a  dwó ch  
ks ięży wikarych,  księża Wieczorek  i F i 
jałkowski ,  z k tó rych  p ie rwszy  spędz i ł  w 
mieśc ie  na sz ym  s z eś ć  lat.  W celu 
uczczen ia  ich ow ocn e j  p racy  na niwie 
rel igi jnej  i spo łeczne j  zawiąz a ł  s ię  Ko 
m i t e t  sk ła da ją cy  s ię  z pp.  T .  D ę b s k i e 
go,  A. Pac io rko ws k ie go ,  O czk ow sk ieg o ,  
Ligęzy,  Krynkiego,  i wój ta  S u r m a c k i e -  
go Ko mi te t  po s ta no w i ł  ro z p o c z ą ć  a k 
cję w ce lu  ze br an i a  pe w ne go  funduszu,  
który b ęd z ie  użyty na ce le  spo łeczne ,  
wed le  życzen ia  wyżej  wymien iony ch  
księży.  W o b e c  tego Komi te t  zwrac a  
się z go rą c y m  a pe le m  do pa ra f j an o 
ł a sk awe  sk ł ad an i e  of iar  na cel p o w y ż 
szy na r ęce  ska rbn ika  Komi te tu  p. 
Krynkiego,  u rz ę dn ik a  Ba nk u  H a n d l o ” 
wego .

W sprawie zboża. P.  Ju d k a  B u 
gajski ,  kup iec  zbożowy,  prosi  nas  o 
zazna cz en i e ,  że z ma ją t ku  C h e łm o  
pszen icy  nie kupował .  N a t o m ia s t  
p rzed s tawi ł  l isty p r ze wo zo w e ,  k tóre  
świadczą ,  iż zbo ż e  zakupywane,  w P o 
znan iu  tu, do  R a d o m s k a  było,  s k ie ro w a 
ne  i m ie j s c o w y m  f i rm om s p r ze da w an e .

P o d z i ę k o w a n i e.
W ójtow i giuinjr Radziecbnwiee, p. A. 

Koewinowi, Opiece Szkolnej  w osob ie  p. Wi. 
Piołka, oraz wszystkim  m ieszk a ńco m  wsi  
Radziechow ice  kol.  J, którzy zaopatrzy li  
mnie w opal na z im ę  i z sy p a l i  k i lkan aśc ie  
korcy  z iem niaków, jak również za  u d z i e le 
nie mi w ie lokrotn ie  i bez interesownie  pml- 
wód do Radomska i gdzieindziej  w czasie  
choroby córki,  sk ładam  na tern m iejscu  
serdeczne ży czen ie  „Boie ,  stokrotn ie  z a 
płać!"

N a u c z y c ie l  A Bcrnaś.  
R adziechowice  k o lo n ja  I-adn. ,  2Q/XI-1931 r.

Ilfl M M O r ia n ia  Pół d om u drewnianego z 
UU o | i r Z c l ld i l lu  placem, w środku miasta  
W iadom ość  w Redakcji

Po odbyciu służby wojskowej  
zam ieszkał w Radomsku, Rynek 9,

Df-ilLld- Wacław Sienicki
specjalista  

AKUSZER i CHOROBY DZIECI.

Odpowiedzi Redakcji .
r woj—-cj. P ro te s t  j e s t  p r z y s ła n y  od Or- 
ganizacyj Kobiet a  ty m cza sem  podpisany  
t y l k o  przez jed n ą  o so b ę  i bez p ie cz ęc i  z a 
rządów, — wobec  tego nie  u m ieszcza m y ,  
gd y ż  nie c h c em y  śc ią g n ą ć  protestu, stow,  
k tórenie w y r a z i ły  sw#j zgody  na podobne  
s t a n o w is k o  >v omawianej sprawie.

N a d e s ł a n e .
Do S za n o w n e j  Redakc j i  

„G az e t y  Ra do mskow.sk ie j“ w R a d o m sk u .
P r o s z ę  uprze jmie  o z a m i e s z c z e 

nie w p oc z y tn e m  p i śmie  „G a z e ty  Ra-  
d o m s k o w s k i e j "  au t e n ty c z n e g o  faktu,  
jaki mia ł  m ie j s c e  w dn iu  16 l i s topada 
rb. w res t au rac j i  p. Woln iaka .

W porze  ob iadowej  wchod z i  ś w ia 
dek i za s t a j e  przy stol iku w sali 2-giej  
to w arz ys t w o  sk ła d a j ące  się z 4 - ch  o- 
sób,  z poś ró d  k tó rych j edna pows ta je ,  
o d d a j e  ukłon pełen usz an ow an ia  i p o 
w tórn ie  za jm uj e  sw o je  mie jsce.

Ś w i ad ek  za jm uj e  m ie j s c e  przy 
s ą s i ed n i m  za raz  s tol iku ob ok  drzwi  i 
d y sp o nu je  ob iad.  Cz ek a ją c  na p o t r a 
wę,  słyszy d o s k o n a l e  r o z m o w ę  ob ok  
s i e d zą ce g o  tow arzys twa ,  gdzie o so b a  
p ie rwsza  mówi  mnie j  więcej  w te s łowa:  
. .................. O ósme j  godzinie  w ie c zo 
rem,  w śród  zawiej i  śn ieżne j  p r zy c h o 
dzą  do  m ni e  chłop i  z N ie su lo w a  i 
p roszą  o wznow ien ie  sp raw y  Kubas ia-  
ka,  zab i t ego  przez  gajowego,  gdyż 
w d o w a  z d r o b n e m i  dz ieć mi  nie moż e  
się o to u p o m n ą ć* .  Dal szy  ciąg w s ł u 
ch an iu  p rze rywa  świadkowi  kelner ,  
który wnos i  rosół  i pyta o d rug ie  d a 
nie.  P o  od e j śc i u  k e l ne r a  świad ek  s ł y 
szy jak os o b a  d r u g a  a k c en tu je  i g e 
s t e m  d o n o ś n y m ...................  „c hw ała  B o 
gu djabli  go już biorą!"

O s o b a  p i e r w s z a . . .  „a j edn ak  
s z ko d a  g o ’ .

O s o b a  d r u g a . . . .  „s łusznie,  mu 
się to należy do sy ć  na du ży ć  p o p e ł 
ni!!'1.

Ś w i ad ek  w tej chwil i  walczy  ze 
s ob ą  co  m a  z rob ić  —  czy po w s ta ć  i 
p rze ds taw ić  s ię  kim jest ,  p r o sz ą c  r ó 
w n oc z eś n ie  o nazw isko  osoby  d rug ie j -  
jedrtak m o m e n ta ln ie  zauw aż a  wyraźny  
ges t  os oby  t r zecie j ,  k tó ra  nac i ska jąc  
r ęk ą  ko lano  oso b y  drug ie j ,  d a j e  o c z y 
wis ty zna k  p r ze r wan ia  ro zm o w y  - i w  
tym m o m e n c i e  św ia d ek —  p an u j ąc  nad 
s o b ą — da je  u l g ę — i t łumi  w głębi  
swej  duszy  wyraz  . . .  pod ły  o sz c z e r c a  .!

O s o b a  p ie rwsza  „a j a by m  tego

o n im nie powiedz ia ł ,  pope łn i ł  tylko 
n ie t ak ty  i ja go osob i śc ie  za w sze  b ron ić  
b ę d ę  i t. d . “

R ó w n o c ze śn ie  oso b a  t r ze c i a— „tak,  
za pr ow ad z i ł  po rzą dek ,  do  k tó rego  lu 
d n o ś ć  p rzyzwycza ić  się nie  chce ,  gdyż 
dawnie j  p rze z  o b c e  rządy tego  nigdy tu 
nie z n a ł a *    w yra ża j ąc  s ię  w d a l 
szy m c iągu b a r d z o  po c h l e b n ie .

T e r a z  już ca łe  tow arz ys t wo  po 
p rzyc i szone j  ro zm o w ie  os oby  t rzecie j  
z cz w ar t ą  o r j e n tu je  się w sytuacj i ,  że  
w y pa da  ro zp io w ę  pó łg ło se m pr ow ad z i ć  
— i świad ek  s łyszy już tylko u r yw an e
s łowa  oso b y  d r u g i e j    „b y ł em  u
n iego  ze  S zw e d o w sk im  A., p r os i ł em 
go. . . . . . . .  p r z y r z e k a ł . . . . . . .  pose ł  S ę d z i 
mir  .......... i r o zm o w a milknie  zupełnie .

O s o b a  t r zec ia  pows ta je ,  żegna  
się i od chodz i ,  a w tym m o m e n c i e  
w c h o d z ę . —  — Ciąg  dal szy  oso b i e  d r u 
giej,  a mianowic ie  panu  Ju i j anowi  
S u r m a c k i e m u  — b. Re fe ren towi  Lichwy 
jes t  do sk o n a le  znanyl

P ro s z ę  więc  publ iczn ie  p an a  Ju -  
I jana S u rm a c k i e g o  o d o w o d y  mych  
n ad u ż y ć  w p rzec iągu  tygodn ia  - w p rz e 
c iw ny m b o w ie m  raz ie  s p r a w ę  o d d a j ę  
na d r o g ę  s ą d o w ą  i za z n a c z a m ,  że  k aż 
da  d roga,  p r o w a d zą ca  do  celu,  będz ie  
dla  m ni e  p ro s tą  i dobrą .

Jan M alilowski.

; O rganizacja  Narodowa Kobiet,
j P o lsk ich  podaje  do w ia do m o śc i ,  że
; w n ie d z ie lę  27 b. m. zo s ta n ą  wzno-
; wionę pogadanki popularne z przy-
; rody, historji  l itera tu ry  i g e o g r a f j i ,
; urozm aicone  odpowiedniem i deklam a-
■ cjam i.

W sp ó łu d z ia ł  vr pogadankach  
1 o f ia ro w a ły  n a s tęp u ją ce  osoby: pp.
\ Jadw iga  Chom iczów na,  W a le r ja  S ien-  

czakówna, J a dw iga  Hamowska, AVoj- 
: taślc iewiczowa oraz p, Z agrzejewski
; Pogadanki odbywać s ię  będą
; w lo k a lu  P olsk iej  M acierzy Szkolnej  
; eo n iedz ie la  od 5 - tej do 7-ej w ie-
; czorein.

W e jśc ie  dla  u c z ę s z c z a ją c y c h  
I na kurs d o k sz ta łc a ją c y  przy szkole

im. Kliz.y Orzeszkowej bezpłatnie,  dla
\ in n y c h  jo marek.
■

który w roztargnien iu  zabrał  m oją  
torebkę sk ó rza ną  z p ieniędzm i, p o 

z o sta w io n ą  przezemnio w numerze k ą p ie lo 
wym  przy ul. Krakowskiej w so b o tę ’ d. 19 
b .  i i i . -  proszę  o zwrot do Redakcji,  w prze
c iw nym  razie w y s tą p ię  na drogę sądową.

Vfijnnf'i  karta d e m o b i l iz a c y jn a  wydana  
f tyH iętu  przez 25 p. p. :i baon 11 komp. w 
M iechowie na nazw isko  Józefa  Skowrona z 
Majkowic. Z na lazca  zwróci do Redakcji.

7?]jflał portfel za w iera ją cy  13.000 ink. oraz  
Ay I ilQ( kartę zw oln ien ia  wydaną przez P, 
K. U. w Radomsku na nazwisko  C iec iory  
W ła d y s ła w a  z Bajiczewa gm. Kobiele W ie l 
kie.

7fłłSlPtfl św iadectw o zarobkowe wydane  
tlylHęiU przez Magistrat m. Radom ska na 
nazwisko  M arcjanny Borowik. Ł a sk a w y  z n a 
la z c a  zwróci  do Redakcji,  za  w y n a g ro d ze 
niem .
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, ,  „ S K Ó R Y ”
Właściciele: fldam Kurzynoga i W a c ław  Podlewskj

RadomsKo, ulica Przedborska  Nr. 14 (obok. jatek mięsnych).

Posiada na składzie wielki wybór twardych i miękkich skór po cenach zniżonych

W

0

Pierwszorzędna pracownia i magazyn obuwia 
damskiego i męskiego

W A C Ł A W A  P ^ G O W S K I E G
R a d o m s k o  ul. K ra k o w s k a  hfe 10.

(magazyn obuwia przeniesiony został do drugiej połowy domu) 

Wyrabia i posiada na składzie obuwie najmodniejszych fasonów 
z ostalniej doby 

Elegancja i szyk w wykonaniu nie ustępują obuwiu Warszawskiemu.
C E N Y  Z N I Ż O N E .

S k l e p  B ł a w a t n y

F L O R Y  S Z W E D O W S K I E J
(dawniej w Rynku, obok apteki) obecnie się mieści domu SS. 

Filipow icza na 1 piętrze w Rynku.

Poleca: duży wybór towarów jesiennych i zimowych 
w dobrych gatunkach.

SezoBBUiy świeży transport. —  najmodniejsze materiały.
C E N Y  P R Z  Y S T Ę P N E

99Restauracja „BAR-EKSPRESS
C Z Ę S T O C H O W A , ul. Kościuszki, 

Pierwszorzędnie urządzona. Wybór różnych wódek. Szybka 
obsługa. Kuchnia wzorowa pod kierunkiem  właścicieli.

  ------- C e n y  p r z y s t ę p n e .  —

Poleca się Sz. Gościom z Radomska.

lit IMuszpie do sprzedania osada z za

czerni, w t*m dom na rożn y , oraz sześć 
mieszkań, cena p rzystępna . W iadom ość; 
K ło m n ic *. K arasińsk i.

faniealio nosSS k l. w yksz ta łcen iem  tu t  17- 
posznku je  z a ję c ia  do sklepu* 

b iura, fa b ry k i i t.p. /.g łoszenia, do R edakc ji

Zarząd Stowarzyszenia W łaścicieli 
Nieruchomości Cbrześcjan w Radom
sku podaje do publicznej wiadomości 
iż prawo polowania na gruntach Sto
warzyszonych zostało oddanem przez 
publiczną licytację p. A. Mąkwińskie- 
inu, który przyjął na wspólników pp. 
Ościka F., Łęskiego L . i Kowalczyka 
J. wobec czego osobom postronnym 
bez zezwolenia wyżej wspomnianych 
Panów na gruntach Stowarzyszeńycli 
polowań nie wolno.

7tliltfll I,o r*Yel zaw ie ra ją cy  40000 m it., le- 
o l j i ' lQ l  g ity m a c ję , k w it  z poręczenia śl«d- 
ezego na 20,000 «ik., oraz inne dokum enta 
ria nazw isko Leona C hyba lsk iego za in ie * /-  
k alego w Radomsku p rzy  u l. Ro lne j 1.

paszpo rt w ydany przez gin. G idle 
na nazw isko F ranc iszka  W la ś la ka  

z Radomska. Z na lazca  zwróci do Redakcji.

2112931
Sprzedaż marin Mnistfdi

w  GIDLACH, dom p. Sławety.

poleca:

sukno, korty, chustki, płótna, 

szewioty, cajgi, flanele, oksfordy, 

barchany, baje.

S E Z O N O W E  N O W O Ś C I

Ogłoszenie,
Mam zaszczyt zawiadomić 

Sz. klijente lę, iż hurtownia mo
ja  została przeniesioną z ulicy 
P iotrkowskiej na ulicę Brzeźnic- 
ką „Ns 17 dom .1. Bugajskiego.

Hurtownia stale posiada do
stateczną ilość wyrobów ty ton io 
wych dla tra fik  i detalicznie dla 
konsumentów.

Na miejscu odbywa się tak
że drobna sprzedaż Sacharyny.

Z poważaniem 
Tekla Sękowska.

Redaktor i W ydawca Michał Świderski. Drukarnia Polska Henryka Kanclera w Radomsku.


